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VV III r  OKO I I I  K  b a J o w «.
Sanfit- P e te rsb u rg  dnia  a4 sierpnia .

Dni* 2 2  terużniayszego sierpni* odbył się w Car- 
sko-Sielskiey C erkw i Pałaoówey Chrzest Święty 
Jego Cesarskiby Wysokości YY ie lk iego  X iążęc ia  
•Nikołaja N ikołajbwicza.

W ysoce Nowonarodzony W i e l k i  XiĄżę pray* 
wieziony by ł  zrana przez Damę Stanu, H rab in ą  
Koczubejową  z nowego do starego pałacu w t0?L*“ 
rzy itw ie  W ielk iego  M istrza Łowow Hrabiego Jno- 
dena  i W ielkiego M arszałka Dworu JYaryszkm a.

O godzinie u t e y ,  C e s a b z  J e g o m o ś ć  w  towa
rzystw ie I c h  C b j a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  N a s t ę p c y  
T r o k u  i  W i e l k i e y  XiąŻNiczxi M a r y i  N i k o l a J * -  
w n y ,  raczyli udać się do C e r k w i , dokąd wprzódy 
w prow adzony był Poseł P rusk i,  Baron Scheller.

Iście to składali Urzędnicy D w o ra  p łc iobo- 
jey i Deźurny Jenerał-A djutant.

W ysoce Nowonarodzony W i e l k i  XiąŻĘ nie
siony był przez Damę Stanu, H rab in ą  Koczubejo
w ą  ; po bokach jey s z l i , przytrzym ując poduszkę 
i przykrycie, Rzeczywisty Radca T ayny  Hrabia 
K oczubey  i  M inister C e s a r s k i e g o  Dwoku.

P rzy  weyścin do Csrkw i J e g o  C e s a r w c a  M o ś ć  
spotkany był p r m  Duchowieństwo z Krzyżem i 
W o d ą  święconą. Pod czas C hrztu  S . ,  k tó ry  od- 
byvy»ł Kapelan J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i ,  M u z o w -  
s k i , N a y j a ś n i e y s z y  P a h  raczył znaydować się w  
bliskim  pokoju. Rodzicami chrzestnymi byli: N a y -  
j a ś n i e y s z y  K r ó l  J e g o m o ś ć  P r u s k i ,  N a s t ę p c a ^  i  
W i e l k i  X i ą Ż ę  A l e x a n d e r  N i k o ł a j b w i g z ,  J e g o  C e 
s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o -  
w j o z ,  o r a z  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i :  W i e l k a  
X iĘ ?mezKA M a r i a  J N i k o ł a j b w h a  i  W i e l k a  X i ą -  
£ n a  M a r t a  P a w z ó w s a .

Po odbytym Chrzcie śpiewano: Ciebie Boga  
chw alim y, wśrzód wystrzałów, 3oi rszy, z dział po
s t a w i o n y c h  w  ogrodzie Carsko Sielskim, i  bicia we 
dzwony w s z y s t k i c h  Cerkwi. Potym Kapelan od
p raw iał Liturgią Świętą, podczas którey C e s a r z  
Jbgomość raczył przynieść Wysoee-Nowonsrodzo- 
nego do przyjęcia Nayświęts*y0h  Tajemnic i w ło
żyć na niego O rder Świętego Andrzeja Apostoła 
Pierwszego wezwanie, podany C b r a r z o w i  J e g o m o 
ś c i  przez Ksnclerza Orderów Rossyyskiob.

Po skońcsenip Liturgii J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
raczył przyymować w Cerkw i od całego Ducho
w ieństwa powinszowania, a potym powróoić w po
rządku, j»k p ierw iey, do wewnętrznych pokojow.

Dni* tego b y ł  u Dworu obiad , na k tóry  wez
wani by ID D »my Stanu, K am er-F rey liny ,  F rey li-  
ny, Poseł P lusk i i obojey płci Osoby, znaydujące 
sic w C*r*k*ea4-Siela j mieście Paw łow sku. —- Do 
stołu grała muzyk,.

W ieczorem ktoliea i miasto Carskie* Sioło by
ły  oświecone#

  C e s a r *  Jegomość przy n a y w y ż s z y m  re
skrypcie, pod 22 sierpni, , raczył, Jenerała Adju
tant*, X ią* ę ^ a . l r u b eckiego igo, jsko czasowego
W o j e n n e g o  Du»arn»top# St.-Petersburga, udaro- 
w ać t a b a k i e r ł )  * y*rą Jego C b s a u s k i e y  Mości, 
b r y l a n t a m i  o z d o b i o n ą .

—  Z  p o r u c z e m a  J ey  C e s a r s k ib y  W ysokości  
WlBLKtEY M A RY1 P a W Ł Ó W N Y ,
W ielk iey  X ięż°y  łS - ^ . '^ y m a r s k ie y ,  Sekre tarz  
S ta n u ,  R a d e *  ' * u a m ó tv , p r z e s ł a ł  d o  do-
mn sierot p0 zmarłych z Cholery> 2,ooo rubli.

7  ( g .s .p .)
N a y  tv y z s z y  R e s k r r p t ; 

p a n ie  płow gorodz/u  G u bern atorze  C yw ilny, 
0 w itty  R adco S ta n u  jOęnjer! p fZy 08t, .R ieCiY whtr  H a '

tnieai odwiedzeniu M o j e m  gubernią wam powie
rzoney, ze szozerem zadowoleniem osobiście prze
konałam się, o chwalebnych uasucisoh wierności 
* niezmiennego poświęcenia się dla Tronn i Oy- 
czyzny, które ożywiają spokoynych mieszkańców 
tey gubernii. W szyscy obywatele Nowgorodu, 
sdawna znamienitego w latopisach ukochaney Oy- 
czyzny, zacna Szlachta całry gubernii, mieszcza
nie i włościanie obywatelscy, wpośrzód nieporząd
ków, wynikłych w teyźe gubernii ze strony woy-  
skowych osadników, statecznie zachowniąc swa 
obowiązkjjokszsli się prawdziwymiRossyanami,go
dnymi synami Oyozyzny. Na okazanie wdzięczności 
N a s z e y  za to, osobiście dla was i  dla wszystkich do
brze myślących miestkańców powierzoney wata 
gubernii, przyjemna M i jest tym szetegóinym R e
skryptem uwiadomić W as o łasce N a y w y ź s z e -  
g o, naaowo zlsney na dom M ó y .  W  kilka godzin 
P° M o i m  powrocie z Nowgorodu, Nayukochańsza 
Małżonka M o j a ,  J b y  C e s a r s k a  Mość, P a n i  C e s a 
r z o w a ,  szczęśliwie rozwiązaną aostała, przez po
wicie W i e l k i e g o  XiąiĘciA, narzeczonego N i k o ł a 
j e m .  O  tam pomnożeniu Domu N a s z e g o ,  R o  z  k a- 
z u j ą c  wam obwieścić w powierzoney wam  
gubernii, przekonany jestem ; Se mieszkańcy jey 
podzielą radość M o j ą  i powszechną całey Rossyi 
i  połącaą gorliwe modły swoje z M o j e m i  o dni szczę
śliwe i dóyrzewanie Nowonarodzonego. Zostając 
ku wam nazawsae przychylnym.

N a au ten ty k u  podpisano w łasną Jzoo  CasAusKtlt M o
ści ręk ą  lak: N I K O Ł A Y .

C arshie-Sielo  , .  j ,
9 7  lipca i S J i  r ,

— Przez n a y w y 2 a i  y ukaz do Rad Opiekuń
czych, dnia 28 lipca r. t. wydany, C e s a r z  J b g o 
m o ś ć  raczył nayłaskawiejr potwierdzić praw idła ,  
przez teł Rady podane, względem naznaczania pen- 
syy dożywotnich iiednorzzowych wspomożeń,wdo
wom urzędników i duohownego stanu osób, któ
re służyły pod wiedzą tych Rad, tudzież wzgtą- 
dem opatrzenia osierociałych dzieci po tyehże u- 
rzędnikack i osobach duchownych.

—• U kazy Rządzącego Senatu: 1) D. i 4 sierpnia 
l 83l roku z igo Departamentu, O nie p rze zn a cza 
n iu  na p rzyszło ść  n igdzie odstawionego ze  s łu ib y
poruczn ika  Sp ieszyłow a  2) D. 18 sierpnia iH3 i
z igo Departameutu, o w ypuszczeniu  d ru g iey  se-  
r y i  biletów Podskarbstw a P a ń stw a . (G. S.)

— Przez n a y w y ż s z y  reskrypt z d. 7 b. m., za 
odznaczenie się w  bitwach przeciw powstańcom  
polskim, mianowsny Kawalerem Orderu S. Anny  
1 klas* Jen.-maior baron K o r f  1.

  Przez n a y w y ł s z e  rozkazy dzienne: z  d .  1 7
sierpnia , wykreśleni ze spisów, zmarli, Dowódzr 
ca 3ci*y brygady arey dywizyi pieszey Jon.-ma
jor x łę  Pchejze, z ran; i Naczelnik Sztabu oddziel
nego Orenburskiego korpusu Jen.-maior C zu jk ie - 
w id -  — Z  d. iSgo b. m ., przyięci do służby: dymis- 
syonowani: z pruskiey służby porucznik von S te in -  
bach, i ze szwedzkiey służby kapitan von F a ller .— 
teg o i dn ia , dymissyonowany Podpółkownik Cho- 
rotzbiew icz, przyięty do słuiby i mianowany Plac- 
maiorem w  Kazaniu. — Z  d. tęgo  b. m . w ykre
ślony *0 spisów, zmarły Dowódzca 3ciey brygady 
iszey dywizyi grenadyerów Jen.-maior L eo n ljew .—  
g d . z s b .  m.  półk Kawaiergsrdzki ma się miano* 
wać półkiem Kawalergardzkim J e y  C e s a r s k i b y  
M o ś c i ;  półk kiryssyerów gwardyi przyłącza się 
do półku Podolskiego kiryssyerów gwardyi, 1 ma 
się zwać półkiem kiryssyerów J e g o  C e s a r s k i b y  
M o ś c i ;  półk leyb-kirysiyęrów 3s x  C e s a r s c y  M o ;



set ;  pó lk ie m N a s t ę p c t  T r o n u ;  mai?  s i ę  odtąd m ia
nować:  l ekka  dywizya  jazdy g w a r d y i  lszą; a 5cia 
2 g ą ;  pó łk zaś s t rze lców ko n n y ch  gw ard y i  p r z y 
łącza się do 2rey  dy wi zy i  Jekk iey  jazdy g w a r d y i ;  
b ryga dy  l e k k i c h  d ywizyy  gwardyi )  sk ładać się bę
dą: isza ? pó łk ó w  dragonów i  ułahówy 2ga z pói-  
k ó w  hu za ró w  i kozaków , ocia z półków s t rze l 
có w k o n n y c h  i by łego  u ła nów  J.  C. IYL Cesarze* 
wicza  , 4 ta z pó łków Grodzieńskiego huza rów i 
He tm ań sk ie g o  J. C M.  N a s t ę p c y . Półk i  g r enady-  
e r ó w  C esarza  A u strya ck ieg o  i K róla P ru sk ieg o , 
tnaią należeć do ko rpu su  g w a r d y i  i s tanowić  pie- 
azą 6tą jey b r y g a d ę ;  pó łk i  zaś Ztnudzj t i  i Ł u c k i  
g r e n a d y e ró w ,  prz y łączone  zostaią do iszey dysf i -  
zyi  g r e n a d y e r ó w  i s t anowią  wespó ł  z Nieśwież* 
sk im pólk iem k a r a b i n i e r ó w ,  2gą brygadę  teyźe 
dywizy i ;  połączona b r y g a d a  a r ty l l e ry i  gw a rd y i  i 
g r e n a d y e r ó w  6go k o r p u s u  pieohoty,  nazwana  zo- 
s laie 5cią brygadą  a r ty U e ry i  g w a r d y i  i g r e n a d y 
e r ó w .  — Mianowani :  J .  C. W -  N a s t ę p c a  Thonu Sze
fem pó lk u  L e yb -k i r y s syer sk ie go  J e g o  imienia,  J e 
n e r a ł a m i  p i e c h o t y :  Jenera łowie-ad jufa nc i  C h ra - 
powieki' i ,  i B istrom  i ,  J e o e r a ł  porucznikami :  Jen.-  
m a ju r o w ie ,K o m e n d a n t  twierdzy  Bob ru ys k iey  B e rg  
5 , i Dowódzca  ga rn izonu  Wile ńs k ie go  Bu& zujew  
a, wszyscy z zachow an iem  dotychczasowych obo
wiązków ; J e n e r * ł - m » i o r * m i , Pu łkow nicy:  Obe r -  
k w a t s r m i s t r z  ago korpusu  p iechoty  R cn n e n ka m p f 
h  z zachow ani em doty chc zasow ych obowiązków;  
Dowódzca 4 igo pó łk u  s t rze lców Stepanow, maią-  
e y  się l iczyć  przy  oddzie lnym iKaukazk im k o r p u 
s i e ;  Dowódzca pó łk u  k i r y s s y e ró w  X c i a  A lb er ta  
P ru sk ieg o  F l i g e l  ad ju tan t  b a t o n  .M y je n n d o r f  2; 
D ow ódz ca  p ó ł k u  K i jo w sk ie go  g r enad ye rów  M ą n -  
d ers tern  2 , i dowódzcą iszey bryg.  i 3tey dy w i-  
ryi  p eszey; Dowódzca Nowof inlaudzkiego ok ręgu  
i n ie o ie rq w  B u rm e is te r  1 ;  zostający przy  g łów-  
ney szkole ło z e n i e r ó w  W a łu je w  1; P om oc n ik  n a 
czelnika  g łó w n e y  szkoły In ż e n ie ró w  C h ristia n ie , 
t rzey ostatni  z zachowani em do tychczasowych o- 
fcowiązkow, Pa w ło w sk ie g o  p ó lk u  g w a r d y i  N iko - 
ia jew  l , ‘TTnVbyd ź  dowódzcą  Sciey brygady  i 4 tey 
dyw iz y i  pieszey ; pó łk u  Moskiewskiego  gw a rd y i  
F l i g e l  - ad j u ta n t  G hw oszczyński , maiący zastaw *>ć 
pr&y d o w d z c y  2rey  dyw izyi  g r e n a d y e r ó w ;  pó ł 
k u  Iz tnayłowskiego g w a r d y i  F l i g e l -adjutant D e- 
wńtte, maiący się l iczyć  przy  ko rp us ie  gwardy i ;  
Dowódzca  iszey c i ęźk i ey  r o t y  i 4 tey br ygady  a r 
tyUery i  B ohdanow icz  5 , maiący  dowodzić  iszą 
br y g a d ą  i6 tey  d yw iz y i  pieszey,  i pó łku  kozaków 
g w a r d y i  F l ige l  adjutan t  Orłów , z zostawieniem w 
tym że  półku .  Z a tw ie rdzen i  dowódzcami  brygad:  
iszey b r y g a d y  p i echoty  gw a rd y i ,  dowódzca Mo 
skiewskiego'  p ó ł k a  g w a r d y i  Je n e r a ł - m a i o r  K r a / ,  
skrom, z zachowaniem do tyc hczasow ych obowiąz 
ków;  4tóy b r y g s d y  ‘p iechoty  g w a r d y i ,  dowódzca 
półku  'Strzetców gw ar dy i  J e n e r a ł - p o r u c z u i k  P o -  
leszko  1. Miano wan i :  Dowódzca byłego Po do lsk ie 
go półk u  k i ry ssy erów  g w a r d y i  Jen.  * poruezhik  
K n o rrin g  2gi. dowódzcą 2rey dyw izyi  l ekkiey  ja 
zdy g w ardy i ;  Dowódyca F in landzkiego  półku  g w a r -  
dy i  Jeo . - tna ior  B ern ikow  t s z y , dowódzcą ooiey 
pieszey br y g a d y  g w a r d y i ,  z zachowaniem dotych- 
ćżasowych  obowiązkow; l iczący się w woysku  Jen.-  
taai tfrowie:  Starczenkow , dovvódzcą ociey b r y g a 
dy i szey dywizyi  g r e n a d y e r ó w ; Sum arokow  do- 
Ytódżcą 3c iey  b ry g a d y  2rey  dy w iz y i  p i echo ty ;  i 
von d śr -B r iig en ,  dowódzcą  iszey b r y g a d y  iStey  
dywizy i  pieszey.  M a ią  zostawać: Dowódzca  b r y 
gady  ł iy łey  3 dy wizyi  jazdy gwardyi ,  Je n e r a ł - m a -  
j d r  P ęch erzew ski , p r z y  dowódzoy i szey  dywizyi  
febkiey  iazdy g w ard y i ;  Dowodząoy 2giemi dy wi-  
zyonami  i odwodowemi  szwadronami  pó łk ów  iszey 
d y w i z y i  k i r y s s y e r ó w ,  Jen.  -  tnaior  Z a ch a rzew ski 
2gi, p rzy  dowódzcy  leyze dywizyi ;  nakoniec  zo
sta jący w obowiązku  naczelnika  o k rę g u  w oddzis-  
l e  b u d o w n i c t w a  morskiego korpusu .  In ż e n ie ró w  
pó łk ow nik  F e ld m a n n , mianowany Fl igel -ad jutan-  
t e m  J .  C. M.

J— P rzez N  a y  W y i  * z y Ukaz  do Ko l ie g ium  
s p r a w  zagran icznych  z d.  21 lipc* b.  r., zostający 
y* wiedzy t e g o ^ K o ł l e g i u m  Rz.  1\ ,  St.  K a ta ku zi,

mianowany członkiem Głównego zarządu Cenzuty  
od M in is te r s t w a  s p r a w  zagranicznych.

12 b. m . Zarządzający M in is te rs tw em  spra-  
wied l  i wości o z a t y m i ł  Rządzącemu Sena towi N * y- 
w y ż s z y . rozkaz , przez? k tóry ,  zasiad- jący dotąd 
w  8m Depar tamencie ,  Senator ,  TaynyVRadzca B oh -  
d a n o w sk i ,  przenies iony zostaje do 5go oddziału 5go 
D e p a r t a m e n tu  Senatu.  (Oddział  ten sądzi s p r a w y  
k r y m in a ln e  z g u h e r m i  orf Polski  wcielonych) .

— 5go ( iggo) b. m. dom h » n d l o « y  JJope  1 Kom p. 
w  A m s t e r d a m i e ,  o twor zy ł  dla Pa ńs tw a  Ro*syy- 
skiego n ową pożyczkę,  2o,oeo 000 rub li  s r e b rn y c h ,  
k tó re y  w a r u n k i  zawiersją się -« ns  ’ęp n y m  z d.  i 4 
maja b. r.  N a y  w y ż s z y m  U k s / i e  :

„ D o  P a n u  M in is tra  Skarbu. Dla zale twie-  
,,hia nadzwyczaynyoh wydatków  i dla zwrócenia  
,,Sk a rb owi  Pańs twa sumtn 'zapssnych ,  dotąd na nie 
„w yłoźony nh ,  uznaws 7 za po t rzebne ,zac iągnąć  pi'ę- 
„cioprOvffntovłą pożyczkę do dwudziestu mi l ionów 
„ r u b l i  s rebnych ,  R o z k a z u j e m y  V\ »m uczynić 
„ w  tyra p|-zedniiocie następne  rozrządzenia :

„1) Pożyczk# ta ma by ć « p saoa do xi<.-gi d łn-  
„gow Pańs tw a p o4 nazwaniem trzeciej- p in c io p r o -  
,)C en low ey  p o ż y c z k i .  Bile ty kommisyi  umorzeni* 
„d łu gó w  na tę pożyczkę  mają bydź po 5óo r u b .  s r . .  
„B i ie ty  takowe będą  p izyn os i ły  p0 5g na rok licząc 
„od d. 1 czerwca  h. r.  W y p ł a t a  pr ocen tów  ma się 
„o d b y w ać  w komm isyi  umorzenia  długoye, w P e 
t e r s b u r g u ,  za ka id o  pół rocze ,  w przeciągu od igo 
„po  ló ly  cze rw ca  i od lgo po i 5 ty grudni*.

2) „Na w y k u p n o  bi le tów n imeyszey pożyczki  
„naznaczony z os taj:! oddzielny,  o iemt jący  żiYiązku 
„z innetni  p ożyczkam i ,  k a p i ta ł  u m orzeni a ,  tk ła -  
„da jący je.den procent  na rok.  Summa tego kapi 
t a ł u  będzie się powiększała  pr?ez dodnvnn ie  dd 
„oiey,  w poźnieyszym ciesie,  ilości p rocentów,  jaka 
„będzie, p r zy p ad a ł a  na w yk u p io n e  bi lety.  K a p i t a ł  
„ t ako w y  tna b y ć  użyty  oa wy k u p  b iletów podług  
, , kursu,  dopóki  te nie podniosą się nad n a z y ^ a ln ą  
„ ich  war tość ,  to jest: wyźey n*d pari ;  W’ tynios ta -  
„ t n i m  razie w y p ł a t a  bi le tów będzie się corocznie.
,(uskutecznia ła z k a p i t a łu  umorzęoia , przez loso 
„ w a n i e ,  z op ł a t ą  za każdy  wyciągnię ty  bi let  5oo 
rub .  sr . ”

3) „N* b a n k ie ró w  N a s z y c h  H op e  i kornp.  któ-  
, ,rzy juz n ie jednokro tn ie  czyni l i  N am  podobne po- 
, , sługi ,  w k ład am y  rea l izacyą  tey  pożyczki,  k tórą  
„oni  dope łn iać  mają podług N a s z y c h  ins t r ukcy i ,  
, , stosownie do pot rzeby  i dogodności .  B ank ie row ie  
„ H o p e  mają wydk-wać bi lety kommisyi  umorzenia 
„d łu gó w  Fa ńs tw a  nczęs tnikom w tey pożyczce,  z 
,,zapisaniem ich  imion na tych  bi letnch,  co będzie 
„obowiązkiem N a s z e g o  j aaera lnego konsula  w Ara-  
, , s te rdamie.5;

— W  ciągu t rwają cey  tu 19 i 20 b.  rn. burzy ,  
w porc ie  K ronsz t ack ia i  zatonął  j sden k up ie cki  o- 
k rę t ,  k tórego widać  ty lko  maszty ; nie wiadomo 
jeszcze, z jakiego on b y ł  k r a ju  i czy się u r a t o w a 
ła  osada. {T .P Ą

„—  Most  i sakjewski  już naprawńony i postawiony,  
i p r z e rw a n a  przez dwa duł  k o m un ik acy a  z IV  a  - 
si/jewskim  O strow iem  p rzywrócona .

— W  K r o n s z t a d z i e  założono dom dla sierot  po 
zm ar ły ch  z cho le ry ,  i wzywają  do m i ł os ie rny ch  na 
ten ceł ofiar.  (tl-S .P .)

—  Szlachc ic Te od or  Soroczyński , skazany  za 
kradz ież  na żó uderzeń  batogami  przez Sąd g łó w n y  
k r y m i n a l n y  Podolsk i ,  i po spe łn ie n iu  w y r o k u  w y 
s łany z inne mi  wirsowaycumi n* osadę do Syb ery i ;  
w  drodze  pod m. L . t y i i e m ,  spotka ł  się ze zgrają 
powstań có w,  która,  uwolniwszyAYięźniów,  zabra ła  
ic h  z sobą. Soroczyński n ie ty lko  me  skorzys ta ł  z 
tey zręczności,  lecz, dowiedz iawszy się , iż w y b a 
wic ie le  jego powstal i  p rzec iw Rządowi ,  i dali mu 
b roń  oczekując tegoż po nim, u c ie k ł  zaraz od nich,  
i przyszedłszy do B ał t y ,  gilzie przedtem był  sądzo
ny s tawi ł  się d o b r o w o ln i e ,  ażeby w y r e k  nad nirrt 
w zupe łności  by ł  wykonany' .  T e n  rzadki  postępek 
Sz lachcica  Soroczyńskicgo  . dowmdzący własnego 
przeświadczenia  o sprawiedl iwośc i  skazującego g° 
p r a w a  , szczere jego przyzu»nie  się do d a w n y c h  
w y s t ę p k ó w ,  a r azem  niezachwiane  w ype łn ie n ia



p o w i n n o śc i ,  b y ł y  prze łożone  N.  Crsakzowi ,  k tór y  
tosył»*k»iviey raczył  przebaczyć  Szlachc icowi  So 
fo czy  its kięm u, i rozkazał  wydać  mu w nagrodę  zbo 
t .  i ogiosic 'o tern przez 'gazety.

— W  C ourrier de'la  JYouvelle R ussie  czytamy:  
)}Piszą z B u ju k -D e /e  pod d. 6 s ie rpnia,  iż dnia 5go 
ok ro p n y  poźsr  zniszczył  zupełnie  przedmieśc ie  
Per a  w Kon s ta n tynopolu  : 10,000 domów stało się 
pas twą  p łomieni ,  w ich  l iczbie i mieszkania wszysts 
kic.li posłów, Wyjąwszy dom lu t e rn u n c y u sz a  Au* 
stfyackicgCK Tysiące rodzin b ł ąka  się teraz bez p r z y 
t u ł k u  po wybr zeżach  k a n a ł u - i u l i cach  Bojt ikder -  
sk ich ;  s t ra tę  w y rządzorią-przez ten pożar  szacują na 
3 o,000,000 p ias tre  w h is 7.pański 'ch(i5 o,ooo!ooor;ss. )~-  
Nadto,  cholera  zjawiła s;ę w Kons tan ty nopo lu ;  5 
s ie rpnia  zachorowa ło  już na nię 5o osób.” ( 2 ’, /h)

—  Gazeta pe te r sbur ska ,  Jo u rn a l det S t. Peters*  
óńr g jpoprawi i je  omyłkę* k tóra w  t łuma czen iu  prze-  
Scła i do K u r y e f *  L i tewskiego:  jest ona w 106 Nrze  
tei gazety,  o przeyśrhu zndc.z^e^o oddzia łu  woysfea 
b u n to w n ik ó w  na le w y  brzeg  W is ty ,  p o p r a w ić  
leży na p r a w y  brzeg  tey rzeki .

A n o r. r A.
L o n d yn  d. 17 sierpnia.

P a p ie r y  publiczne. Kon só l id y  8 i | .
— K r ó l  p rz yy iu ow a ł  ns p r y w a l n e m  posłucha 

n iu hr ab iego  St. M a rtin  d ’B g lie , posła f isdzwy 
czaynego i minis tra  pe łnomocnego K r ó l *  Sardyn  
skiego, k tó ry  złożył  J. K .  Mości  listy1 od K r ó la  
K r ó t o w e y  Sardyni i .

— Kiężna  K en t i X i ę 2niczk« T V ik to rya , przy  
jęte zostały z oznakami żyw ey radości  przez mi* 
szkańoów wyspy fTLght, szczególniey w  JSowym  
Jorku.

  XiąŹ8 i Xięźn» B ra g s n c y i , o r a a  K r ó lo w a  Don
>ta M a r y  a , zwiedza ły  ze swoim orszakiem kg 
ścioł  ś. Pawł a .  Dnia i5 ,  Por tuga lczycy ,  mtes*kaią 
cy w L o n d y n ie , podali  Donnie M a ry i  adres  
b e r łe m  i wspania ł ą  kopią kons ty lueyi  por tuga l  
skiey.  O kó ln ik  dw or sk i  d j jnos i , źe Xiąże  i , X i ę  
żna Bragineyi ,  oraz Donna M a ry  a , w^yiechały dnia 
16 z rana  z C larendon-H ó te l  do P a r y ż a j  w  celu 
odwiedzenia  K tó la .

—  D n ia  20 —
P a p ie r y  publiczne. Koosol idy  82.

I ’ A ł l  L  A M ' fi S  T .
Iz b a  P arów . In te fe s s a  K elgickie. — Ntł p o 

siedzeniu dnia r&i hrab ia  C rey, i d y  awiadatąci na 
Wezwanie hrabiego O r/ord , p ro te s to wał  się p r z e 
c iwko  tym zaWcześnym rozbieratiiotn interessów, 
tyczących  się poli ty ki  m gra ni czn ey ,  k tó re  ciąguą 
zn sobą wie lk ie  n iedorzecznośc i ,  a c za sa m i ,na we t  
niebezpieczeństwo. Dawszy  poznać szanownemu 
p a r o w i ,  że pod pozorem zadawania uiu kwes ty i ,  
Wchodził  w roztrząsanie wszys tk ich  u ieporozu-  
tttit-ń między Belgium a i l o U n d y ą ,  min is te r  oświad.  
fczyłj iż będzie w d a w a ł  się w tę dyskussyą,  W 
któr ey  on wie le  rzeczy b łędnie  u t r z y m y w a ł .  Są
dzi m i n i s t e r ,  £« po w ód  • w e j ś c i a  wuysk f ranouz-  
k i ch  dó Belg ium,  b y ł  dosyć widoczny,  i że p y ta 
nia w tym względzie czynione  przez szanownegó 
para  są niestosowne: powódem ty m było  h-r&nie- 
r.ie Belg ium pr z e c iw k o  napędowi  H o le n d r ó w ,  i za
cho wa ni e  tego zawiaszenią bro,n>, k tórego  i s tn ie 
niu zaprzecza szanowny h-rahia, k tóre  jednakże,  jak 
Utrzymuie hrab ia  p r ey ,  by ło  zawar te  przez B e l 
giom i Holandyą- M in i s te r  nie może powiedz ieć,  
co F r a n c y *  csynic  będzie po te m;  lecz gdyby go 
się zapytano: na czeni rząd  Ang ie l sk i  zasadza się 
*e s t rony Fr ancyi ,  pdpou-iedziałby,  i e r z ą d  ma pra-  
vvn spodzie-wadsię > spodziewa się w rzeczy saspey, 
i l  F r a n c y a  w yp row adzi  swe  jyoysko na tychmias t ,  
skoro przedmiot ,  dla którego'  żądano iey obrony,  
wyp e łn io nym  zostanie.  Go się tycze prz ec iw nego  
zdania,  k tóre w y r z e k ł  na mównic y  p e w n y  m i n i 
s te r  f rancuzki ,  min is te r  daie odp owied ź  przez na- 
s lęp tnącą  hypo lezę :  „IToszę p r z y p Uścić,  że i ski s  
minis te r  f rancuzki  odżyw* się na m ó w n ic y  w spo
sób, k tóry  zbacza od i s tnieiących um ó w  pisanych,  
Czyż można byłob y  przeto wymagać  odpowiedz ia l 
ności od minis t ra angielskiego? Da łam p rz y k ła d  
f>od ksz ta łtem hypotezy ,  i wy ta ża ie ysz sy  odp o w ie 

dzi  pa zapytanie  szanownego  l o r d a , daćbyra c ie  
mógł .“

Go do zburzenia for tec ,  minis te r  oświadczył ,  
iż, chociaż n ie k tó re  z n ich maią  być zniesione, je
d n a k ie  nic ieszcze nie pos tanowiono w tyni p r z e d 
miocie.

Izb a  fliizsza. — Spraw y zagran iczne. —  W  
dyskiissyi,  do k tó re y  ds ła  powod propozycya  uc zy
niona dnia 12 przez P. Croket , co do in te ressów 
Bełi t ickich,  lord  R rudene ll z zapałem b roni ł  K r ó 
la Hol  enderskiego,  oraz mocno powstawał ,  p r z e 
ciw ko pos tępowaniu m in is te ryu m ,  względem n i e 
go, i w ogólności p r z e c iw k o  pol i tyce,  k tó re y  t rzy-  
mał  się gabine t  w s tosunkach Angli i  z obcemi  n a 
rodami.  Nade wszystko dotk l i wie  mu svj rzuca ł  
n iepamięć  na dawn e przymierza ,  z k ra iem P o r t u 
galskim i Nider landzkimi  i zapyta ł :  dla czego 00 
nie w daie s ę także w interessa  Polski?

Polska. — Na posiedzeniu d n i a . 16, pó łk ow -  
ciK E va n s ,  po nader  d ług iey  m o w i e ,  w krórey  
* sapałem t r z y m a ł  st ronę  Polaków,  a z g w a ł t o w 
nością pow sta wa ł  przec iwko  R o s s y i , żądał ,  aby 
isba podała do t r onu  adres,  prosząc o za kom m u-  1 
n iko wanie  do ku m en tó w  iuż o t rz ym any ch  Jub ne- 
goayacyy  rozpoczętych,  wzglęileM Zachowania lub 
*gwałcenia  neut ra lnośc i  p rzez  n iek tó re  mocars twa ,  
a mianowic ie  przez Prussy ,  nr walce między Pol - 

1 ską  a Rossyą.
L o r d  P alm erston  odpowiedz iał ,  źe nie może 

ssę zgodzić na podany  wniosek;  p rzekonany jest, że 
izba nja wątp i  o g łęb» kim s m u tk u ,  z jakim mini-  
* te ryum pa t rzy  na tersźnieyszą walkę  między Ro s
syą a Folską,  o raz o żywem Ukontentowaniu,  któ-  
regoby doznawała,  widząc  już ją ukończoną;  l«cz 
leż izba wie  doskonale,  iż minister  zbaczałby b a r 
dzo od swey powinnośc i ,  gdyby wyrzekł  jakiekoj  
wi»k zdanie o k łó tn i  obu  s t ron,  o oholic*noścś»ch, 
któro sprowadziły  woynę ,  i o postępowaniu innych 
m oca rs tw  -w tey spraw ie .  P r o s i  on szanowneg 
członka,  aby  zaczekał  cokolwiek ,  na wydań  e do*-# 
kutnantow,  k tó ry c h  żąd«, » k t ó r y c h -  głoszenie n o  
głoł iy szkodzić w rozpoczęty cii negocyacyach .

W n io s e k  p ó łk o w n ik a  E v a n s , k tóry był  do
syć  Obojętnie p rzy j ę ty  , został odrzucony bez 
podz ia łu .

R ep rezen ta cya  osad tv P arlam encie . G d y  
potem »a tómże pos iedzeniu izbs zamieni ła  się w 
k o m i t e t  < ogólny, d la  roztrząsania b i l u  o re formie  
p a r l am ent cw ey ,  P . H unie \i niósł , ażeby b y ł  do niego 
dodany w a r u n e k ,  kt ó ry b y  udzielał  osadom »ngiel-  
skim pr a w  o posyłan ia  r epr ezentan tów  na par lament .

P.  - Labouchere  us i łował  po-kszać n iepodo
b ieńs two przyprow.adzenia do s k u t k u  p lan u  sza
nownego członka,  t ak,  iżby z niego korzys tne  w y 
n ik ły  następs twa ,  kan c le rz  zaś sk a rb u  zbił  wnio
s e k  bez roz t rząsjnia  go, twierdząc ,  że ważne  r o z 
pr aw y ,  do k t ó r y c h  on da łb y  p o w o d ,  opóźni łyby  
nadto roztrząsanie  bi lu oddanego j,od rozwagę  izby, 
W n io s e k ,  chociaż si lcie popi er any  przez cz łonków 
oppuzycyi , .  został odrzucony bez podziału.

B elg ium . K w es ty a  » inte ressach  Belg ium zno
w u  wprowadzoną  została na posiedzeniu dnia 18 
z powodu w n i o s k u  P. R . V iv ia n , k tó ry  żądał ,  aby  
Wydano zostały dokuinenta ,  tyczące  się k o n f e r e n 
c j i ,  odb ywan ych  w tym przedmioc ie.  L o r d  P a l
m erston  odpowiedz ia ł  na to, źe przed zupe łne in  za
warc iem pokoju,  nie podobna  jest wehodzj ć  w  j a 
k iekolwiek  t łumaczenie  względem postępowania,  
k t ó r i g u s i ę  t rzyma  minis te ryum  w negocyacyach,  
tyczącVc h «ię Belg ium,  lub  komm unik ow ^ó  izbie 
j a k i e k o l w i e k  dokument* ,  nie zaszkodziwszy przez  
to naydroższym interessom kraju.  Nakoniec  po dy-  
skussyij  k t ó r a  nic nowego nie zawiera ła ,  ani  dopro-  
wadzi ła do żadnego objawienia ,  wniose k  został  
cofmęły-

B il  o reform ie. W a ż n y  ten śrzodek nie p r z e 
stał być  przedmiotem r o z p r a w  w izbie, zamienioney  
w  komi te togólnyjn* posiedzeniu d .18,wniosek poda
w a n y  przez margrab iego  Chandos, a obalony przez 
min i s te rvum,  został' p rzy ję ty większością z5z g ło 
sów przeciw ko 1.48 ; p rzedmiote m tey po pr aw y jest 
rozciągnienie wolności  wybierczey,  k tó ra  udzieloę 
ną  została p e w n e y  klassie arendarzy.^



— Admirał C odrington  wyszedł pod 2agle ze 
swoją flotą dnia 20 wieczorem do P o r ts m u th  i 
P ly m u th .  Rząd zawarł kontrakt na dostarczenie 
100,000 galionów rumu dla f loty .

— M ó w ią ,  że P u łk ow n ik  T y n te ,  członek par
lamentu z B r id g e w a te r  1 pułkownik B e r k e le y  tu.a- 
ją b yć  w yniesien i podozas koronacyi do godności 
parów.

— Umarł sir B .  H o b h o u s e ; syn jego P. Jo h n  
C am  H o b h o u se , reprezentant fVestminsterski w  
izbie oiższey, obeymuje po nim tytuł barona.

— Gazety gibraltarskie oznaymują urzędowie, 
£e rząd nie pozwoli przechodzić przez ciaśmnę Gi- 
braltarską żadnemu okrętowi, p łynącem u z Rossyi 
lub z morza Bałtyckiego.

— Jedna z gazet porannych utrzymuje, iź forty -  
i ikacye A n tw e r p i i  będą zburzone, a miasto zostanie 
tylko mieyscem handlowem. (J.d.S.JP .)

S p b AWY NlDERT.ANDZKre.
H a g a  d n ia  a3  s ie rp n ia .

Poczyniono w ie lk ie  przygotowania, do przy
jęcia naczelnego wodza a r m ii ,  J. K . W .  X ię -  
cia O ra n ii, który jest dziś spodziewany. Xiężna  
O ra n ii  oraz X iążę F r y d e r y k  i X iążą  A lb e r t  w y 
jechali na spotkanie X ięc ia  do T ilb o u rg , dokąd je
go główna kwatera przybyła dnia 21.

B r u x e l la  d n ia  22 sie rp n ia .
Dnia 18 sir R . A d a i r  miał uroczyste posłu

chanie u K róla , do którego w ysłany został w szcze- 
gólnem poleceniu. Po tym obrzędzie, osoby, nale
żące do poselstwa, miały zaszczyt być przedstawia- 
nemi K rólow i.

— Postanowienia królew skie  z dnia 16 w y 
znacza komissyą woyskową, która ma uczynić śledz
tw o ,  względem postępowania w oyskow ych wszel
k iego  stopnia, podczas ostatnich wypadków, z w ia
domości dostarczyć się mających przez ministra 
w oyny. Jenerał dyw izyi FF a u th ie r  mianowany jest 
prezydentem tey komissyi.

—  D a w n ie jszy  minister w oyny  F a il l i  otrzy
m ał dymissyą j» \o  jenerał. Jenerał D a in e  i  w ie 
lu  sztabs-oficerów przeszło na raformę.

— Statek angielski zarzucił kotwicę dnia i 5 
przed cytadellą antwerpską; w iózł on depeszę,przez 
którą admirał C o d rin g to n  uprasza jenerała C hassS, 
aby kazał znowu zatknąć najS ka ld z ie  pala, ostrzega
jące o niebezpiecznych mieyscach , które kazał po- 
w yym ow ać.

—- M ów ią , źe w T ir le m o n t  zaszła ntarczka 
między Francuzami a tylną strażą armii hollea-  
darskiey, która nie w ychodziła  z miasta. K ilk u  
żołnierzy legło  z obu stron, Francuzi, iak powia-  
daią, wzięli w  niewolę ośmiu kiryssyerów hollen-  
derskich , których trzymają w zakładzie, dopóki nie  
będzie dane tłumaczenie z jedney i z drugiey strony.

— H olendrow ie  zabra li , podczas przeebodu 
przez L o w a n iu m , trzydzieści siodm wozów broni, 
zapasów wojennych i wszelkiego rodzaju rynsztun
ku, o oddanie wszystkich tych przedmiotów upo
minać się będzie woysko francuskie.

*— Na żądanie jenerała W a u th ie r , H olendro
w ie  pozwalają, aby woda pdpły wała z zatopionych  
polderów.

—  H olendrow ie  oddali okręty kupieckie, za
brane na S ka ld z ie .

—- Jenerał L e h a r d i  de B e a u t ie u  i wspólnie  
z nim oskarżeni o zamachy przeciwko rządowi, o- 
dastani zostali do sądu kryminalnego, chociaż mi- 
nisteryum publiczne domagało się, aby ich  uw ol
niono. (7. d. S . P .) .

\ P  r  u s g r .
B e r l in  d. 25 s ie rp n ia .

W o y s k o  i kray ca ły  poniosły znaczną stra
tę przez śmierć Feld-Marszałka Hrabiego G nei-  
sen a u , który po krótkiey chorobie zakończył ży
cie swoje, wnocy z dnia a3 na 24ty. (J .d .S .P •)

F  R A W a y  A.
P a r y ż  d n ia  21 s ie rp n ia .

B i r l a p a r y z k a  d fiia  so .  P ięć  od sta 88 fr. g5.

T rzy  od sta 67 fr. 85. — Akcye bankowe i 5do fr .—- 
Pożyczka królewsko-hiszpańska 62^. — Pożyczka  
haytańska 24o fr.

—  Ceszrz B o n  P e d ro  przybył do zamku  
M e u d o n \  zostawiwszy tam swą żonę, córkę i in 
ne osoby , należące do fam ilii  , D o n  P ed ro  udał  
eię srana dnia 21 do P a la is -R o y a l,  w podróżnym  
ubiorze, złuźyć uszanowanie swoje K rólow i.  F o 
tem zaś na obiad p ow róc ił  do jB eu d o n .

—  Donoszą, że P. L a to u r -M a u b o u r g  w ys ła 
ny jest w p o ss ls tw ie  do N iderlandów; P. F ie i l  C a-  
s te l  sprawuje przy nim urząd pierwszego sek re
tarza.

—  Xię£na S t. L e u , <rx-królowa hollender-  
ska zawinęła dnia i 4 do C ala is ; udaie się ona do 
Szwaycaryi, z® pasportem wydanym iey  przez po
sła francuzkiego w  /L o n d yn ie .

—  Jenerał M i n a , jadąo z B a r y ł a  przybył  
do B o r d e a u x ✓

—• Hrabia H a r c o u r t ,  poseł francuski w  H i 
szpanii, przybył do B a y o n n y ,  jedzie zaś do P a 
r y ż a  dla zabawienia przez czas n iejik i.

— G a ze ta  jF ra n cy i zawiera następny artykuł  
z B r u x e l t i : „ W o y u a  się skończyła. Prżyznaym y  
każdemu, kto na co zasłużył: X iążę O ra n ii ,tak przez 
sławę, którą mu zapewniło zw ycięstw o  , iakotez 
przez umiarkowanie,z którem postępował, okrył się 
sławą. Sprawiedliwość tę przyznają mu PP. B e l-  
H ard  i t ić ra rd . L e o p o ld  pokazał się, iż jest czło
wiek iem  odważnym : zmartwiony postępowaniem  
sw ych  żołnierzy, w ielekroć razy chciał im dać przy
kład, stanąć na czele, aby popro wadsić ich na przód. 
Rzecz pewna, że z całego jego sztabu, on naymn-.ey 
lękał się kul, które latały naokoło niego. N ie k tó 
rzy  jednakże odznaczyli się walecznością m ię 
dzy innymi jenerał C lum p , oficer z artylleryi,, któ
ry jeden ze swoią bateryą odpowiadał dzielnie na 
trafne wystrzały artylleryi hollenderskiey. W y 
mieniają także młodego ochotnika francuzkiego, na
zwiskiem  H e v e lt , który kilkakrotnie pod gradem  
kul, przebył odległość międsy dwoma woyskami  
dla zapewnienia, podług roskazów Króla, w y p e ł
nienia zawieszenia broni. Szczątki armii bslgio-  
fciey okazują zaledwo pięć tysięcy dobrego w oy-  
ska. (J .d .S .P .) ___________

P u b l i c z n a  p r z e  d a ł .

1 Od L ite w sk o -W ile ń sk ie g ó  G ubernialne-  
go Rządu ogłasza się : iż na zaspokojenie prze
w odzącego  się na byłym  W ile ń sk im  kupcu, A le -  
xandrze Słuckim , skarbow ego uzyskania, nagro
madzonego z przyczyny dzierżaw y przezeń  z to
warzyszami ed 1 8 l i g o  do 1 8 15 roku trunko
w y c h  odkupow Sankt-Petersburskiey Gubernii  
w  miastach N ow ey-Ł adodze i G dowie , tudzież  
w m ie ś c ie  Porchow ie  P sk ow sk iey  gubernii( i do
mu należącego W ile ń sk ie y  Izbie P ow szech n ey  
O piek i;  oddane na publiczną przedaż dwa jego 
Słuck iego  murowane dom y, położone w m ieśc ie  
W i l n i e  na przedm ieściach za Ostrą-Bramą i na 
Zarzeczu i  do tego naznaczone term iny, pierwszy  
27go, drugi 283:0, teraźnieyszego miesiąca sep-  
tem bra, a trzec i  i ostateczny we trzy  miesiące  
od dnia wydrukowania o tem w  Sankt-Peters-  
burskich lub M oskiew skich  gazetach ; azatem 
ży czą cy  kupić pomienione domy S łuckiego zechcą  
przybydź na w y ż e y  oznaczone term iny do tego  
Rządu. Septembra 3 dnia i 8 5 i  roku.

Assesor J ó ze f  Szulc.
Sekretarz K o w a len o k .
N aczeln ik  Stołu W ie r z b ic k i .  (464 )

1. Od L ite w sk o  W i le ń s k ie g o  Gubernia** 
nego R ządu ogłasza s i ę : i£ na  uzyskanie
l iczącego  się na byłym  p odradczyka  żydzie  A l e -  
xandrze  Ł u n o u , k tó ry  n iew iad om o gdzie  a -

D O D Ą T E K
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ciekł, skarbowego uzyskania, nagromadzonego 
z powodu dostawy prowiantu wedle zawartego 
kontraktu przezeń z Komissyonierem Fadieje- 
wypi, oddane na publiczną przedaż domy po* 
ręcznika iego Łunca , Szawelskicli mieszkań
ców  Ignacego Łunkiewicza i Abrama Eliasze- 
wioza, położone w mieście Szawlach i do te
go naznaczoue terminy, pierwszy nygo, drogi 
2 9g°s i trzeci 3 ogo dnia teraźuieyszogo septem
bra ; azatem życzący kupić pomieuione domy 
Łankiewicza i Eliaszewioza , zechcą przybydź 
na wyźey oznaczone terminy do tego Rządu. 
Septembra 5 dnia i 8 3 i roku.

Assesor Józef Szulc- 
Sekretarz Kowalenok.

(465) Naczelnik Stołu Wierzbicki.

O ś w i a d c z e n i e .  
i  Niżey podpisana zanoszę oświadczenie 

e następnej okoliczności: świętey pamięci Fran
ciszek Muszyński b. Prezydent Sądn Głgo Gro- 
dzień. 2go Departamentu, mąż matki mojey,koń
cząc dni życia w roku ter. jnlii i 5 , zostawił te
stament w roku jeszcze 1828 februaryi i3  spo- 
rządzouy, a 27 augusta ter. roku w Sądzie Głó
wnym Grodzieńskim aktykowany, przez który 
dziedzictwo Ridziwonowie* dla mnie zapisał; 
majaG u zeszłego Muczyńskiego za czystym jego 
obłigiem, podług wszalkiey formy praw i uka
zów sprawionym, zł. 127,408 z warunkiem: że 
sukcessorowie albo wra* po śmierci Prezydan- 
ta n a lo £ u o ? ć  m o ją  powinni zapłacić , albo ja 
Radzi won o wiozę zająć i bez żadney przed ni
kim kalkulacyi trzymać mogę aż do oddania 
mojey summy, gdybym stanęła przy skutkach 
takiego dokumentu, możebym w rachunku wię
c e j  zyskała, lec* szannjąo wolę ś. p. Muczyń- 
skiego, i ceniąc wdanie się JO. Xięcia Kon
stantego Czetwertyńskiego, Marszałka Gnbr.rnii 
Lilt. Grodzien. 1 Kawalera obstającego za iute* 
ressem sukcessorów, zgodziłam się przyjąć wszel
kie Prezydenta Muctyńskiego fundusze w  te
stamencie i addytamencie jego wyjaśnione, to 
jest: majątek Radziwommioze z folwarkami, 
pozostałą gotowiznę i obligi, a takim porząd
kiem oprócz umorzenia własney należności przy
jąłem do spłacenia następne ciężary: n a jp rzó d  
na cel otrzymania nbęgich przy Kościele Ra- 
dziwooowickim zł, dziesięć tysięcy  summy fuu- 
duszowey. P ow tóre  na wszystkie konventa Gro
dzieńskie zi. dwn tysiące. Potrzecie  osóbno 
X X - Dominikanom Grodzieńskim zł. dwa t y 
siące. P oczw arte  dwóm siostrzenicom zeszłe
go Muczyńskiego E l ż b i e c i e  Cieohanowskiey i 
Dorocie Pielraszewskiey xł. dwadzieścia t y 
sięcy. P o p ią te  dwóm wnuczkom z siostrzeni
cy ś. p . Muo*yńskiego Budkiewiozowey rodzą
cym się zł. dwadzieścia ty sięcy  (summa ta w e
dle testamentu ma zostawać u mnie na prooen- 
cm aż do obioru stanu tych panien). P oszóste  
V>Jl .  Janowi Dziekońskiemu siostrsanowi ze
szłego Prezydenta zł. siedem dziesiąt tysięcy. 
Posiódm e  Franoiszkowi Dziekońskiemu zł. 
p ięćdziesią t tysięcy. Poósm e  potomstwu ze
szłego Marcina Muczyńskiego zł. siedrn ty s ię 

cy. P odziew ią te  dzieciom Miohała Mnczyń- 
skiego z pierwszego i drugiego małżeństwa ro
dzącym się zł. dwanaście tysięcy. P odziesią -  
te  Wincentemu Poczobutowi zł. dw a ty s ią 
ce. P o jedyn aste  JW . Alexandrowi Hrabi P o 
ciejowi Olioźnemn Litt, i Kawalerowi Orderów  
Polskich zł. dwadzieścia tysięcy. P odw ónaste  
snkoessorom Elżbiety .Pruszyńskiey Podozaszy- 
ney Wiłkomierskiey zł. ośm  tysięcy. P o tr z y -  
naste snkoessorom Antoniego Tołoozki w Obło- 
sci Białostockiey mieszkającym zł. tr z y  ty s ią ce . 
P oczternaste , dla potomstwa Józefa Zymerma- 
na zł. dwa tysiące , z obowiązkiem płacenia do 
jego śmierci procentu, „ a  to wtenczas jeżeli 
„tenżo Zymerman, żadney o nie nie będzie do 
,,mnin stosować pretonsyi;” słowa testam entu. 
P opiętn aste , snkoessorom Kaspra Kmity zł. ty 
siąc. Poszesnaste, Ignacemu Aloizemu syno
wi Adama Sienkiewiczowi zł. dwa tysiące. P o - 
siedm naste, snkoessoroe Hrabi Ludwika T y
szkiewicza , JW . Półkownikowey Wąsowiczo- 
wey zł. dwa tysiące długu. P oośm naste, O-  
rechwie zł, siedm set. Podziew iętnaste, na fun
dusz Dobroczynności Grodzieńskiey zł. dwa t y 
siące. P odw adzieste, JP. Dorocie Wisznie w -  
skiey zł. siedm set dw adzieścia ośm , w  obli-  
gn W. Ignacego Abłamowicza. P odw adzieste  
pierwsze, na ubogich Grodzieńskich i W ileń
skich przy szpitalach mieszkaiąoych , zł. tr z y  
tyąiące. P odw adzieste drugie , służącym zł. 
dw a tysiące • P odw adzieste  trzec ie , lokaiowi 
Stanisławowi Bartoszewiczowi zł. tysiąc. P o 
dw adzieste c zw a r te , na bibliotekę i gabinet 
X X . Dominikanów Grodzieńskich zł. tr z y  t y 
siące; i naostatek P odw adzieste p ią te , W. Ka
rolowi Eysymontowi Adwokatowi Śądu Głgo 
Grodzicń. zł. dwa tysiące. Oto są ciężary, któ
re przyymuiąc massę funduszów w rozporzą
dzeniu ś. p. Muczyńskiego wyjaśnioną, powin
nam sprawić. Niektóre z nich iuż są nspoko- 
ione, niemaiąo wszakże zamiaru trzymać u sie
bie cudzych kapitałów, wzywam każdego z po- 
mienionyoh osob, ażeby albo sam z dowodem  
urzędowym, iż tym iest aktualnie, dla które
go ś. p. Muczynski legacyą zrobił, do maiątku 
Lewoszek w Ptcie Prnżańskira o pół mili od 
Berezy Kartuzkiey położonym , dla uzyskania 
swoiey należności przybywał, albo też upowa
żnionego plenipoteuta przysłał; kto zaś do i5  
oktobra terazn. roku tego nie dopełni, pienią
dze swoie znaydzie w Magislraturze Grodzień
skiey Powszeohnego opatrzenia; i żo w żadnym 
zdarzeniu nie będzie miał prawa dopominać 
się n nmie o procenta, przez ninieysze oświad
czenie zapowiadam. Dat września 1 dnia ro
ku i 8 3 i .  K. Pusłowska.

Roku i 8 3 i septembra 1 dnia, przed Ak
tami /demskiemi Powiatn Grodzieńskiego, sta
nąwszy osobiście W . Jan W ładysław Jahołkow- 
ski, Adwokat Sądu Głównego Grodzien., tako
we oświadczenie do wpisania w protoknł po
toczny podał. Przyiąłem, i o tem przy wyoi-  
śmeniu nrzędowey pieczęci świadczę.

Norbert Rożbicki Regent Ziem. Ptn Gro-- 
dzieńskiego.

I



Zj i C y  t  a  c y  a.
3 Magistrat Miasta W ilu a ,  povyodem nieia- 

wienia się ambientow do lioytaoyi w term ioa u- 
p rcedn io  ogłoszono dla wzięcia od daia 29 n ad 
chodzącego mca septem bra w a rendę , domow: 
Nechisow za R udnicką  Bramą pod N. 119 i, K a- 
basscwiczow na Zarzeczu pod N. 558 i 55g, 
L ey k o w  przy ulicy Portow cy  pod IN. 1161, Jo -  
chelsonów na Zarzeczu pod  N. 567, Grodzień
skiego ca Snipiszkach pod N. 947, Maoieiew«kich 
na Zarzecza i Popowszczyznle pod N. 583 , 616 
i 617, Mohla przy i-iicy Subocz pod N. 32, M o w  
szy Jofo na Soi pisakach pod N: g 55 i M arkow 
skich na Autokolu pod N. i 4 u  i 14 16; do Ła- 
kowey licytaoyi pow tórne  term ina 4 , 5 i 7 te
go?. miesiąca septem bra naznaczywszy ; o teai 
p rzez uinieyszą awizacyę wszystkich interesso* 
yvaoych uwiadam ia. R oku  i 8 5 i augtista 01 doia.

Adam Goławeki P . Burmistrz. (456) 
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

Ogłoszenie Sądowe.
5 . Sąd Ziemski Pow ia tu  {Jpitskiego, nta* 

iąo zatrudnić się od dnia x5 septem bra tego 
roku, ciągłym sądzeniem spraw cywilnych, prze* 
uinieyhzą awizaoyą zawiadamia wszystkich ia -  
teressowanych , że w  dniu 21 tegoż miesiąca 
septembra , przystąpi do rozbioru spraw kon
kursow ych, i naprzód w tym terminie weźmie 
exdyvvizya m aią tka  W odokt, Prezydenta Grodz. 
Upits. B itowtta, a następnie naydaley we trzy 
tygodnie , zaysnie się kontyuuaoyą exdywizyi 
maiętności Linfcowca po zeszłym Prezydencie 
Sądu Gigo i Kawalerze, Szymonie Zawiszy. W zy
w a przeto wszystkich do tych spraw  wpływa- 
iąeyeh, aby na czas wakazauy swoie ob jaw ia 
li stosunki, i przez te  uniknęli amissyi , k tóra 
z porządku praw  i remiss zapisaną będzie. D a
no w Pcniewieźu i 8 3 i roku  augusta 24 dnia.

Prezyd. S. Z. i K aw aler Jan Olechnowicz.
Sędzia Eydrygiewioz.
Sędzia F loryan Wereszczydski.
Regent Jan  Jasieński. (454)
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Wiadomość przysłana od JW . Naczelnika Głównego Sztabu Armii 
Działającey, Jenerała-Adjutajita, Hrabiego Tolla> datowana z W a r - 
<s'zawy: dnia 28 Sierpnia i85 igo roku.

T P a rsza w a  28  S ie r p n id  i 85i  ro k it .
Po przybyciu wszystkich oczekiwa

nych pesiłkow do głównych sił Armii dzia
łającey, dzień 25 sierpnia przeznaczony był 
na szturm Warszawy* z tego względu, że 
korpus woyskbuntowniczych, pod dowódz
twem H o m a r  i  n o , znaydował się jeszcze 
pod Erześciem-Litewskim. Dla lego, dnia 
25 woyska nasze, zbliżone już wnocy ku 
W arszaw ie, o świcie wyszły do szturmu 
w  kierunku Kaliskiego szosse, zasłaniając 
skrzydła oddziałami Kawaleryi, które dzia
łały przeciwko wycieczkom nieprzyjaciel
skim. Ku południowi trzy oddzielne re 
duty i bardzo mocne szańce pod W olą, po 
uporczywey i krwawey obronie, wzięte 
były szturmem; do 25 dział arlyllerycz- 
n y c h ,  d osta ło  się w r ę c e  nasze; w sz y sc y  d o 
wód zcy redut, albo polegli na mieyscu, albo 
wzięci zostali w  niewolę, W liczbie welu 
oficerów id o  2,000 ludzi rang niższych.

Tymczasem, buntownicy zagrażali pra
wemu skrzydłu naszemu, a potem, zebra
wszy się w  śrzodku, mocno attalu vali Je 
nerała Hrabiego P a h le n a  Igo* nawet w  
odległości na ręczny wystrzał; lecz odparci 
zostali z wielką stratą.

O północy na 2 6ty rozpoczęły się ukła
dy ze strony buntowników: przysłany od 
nich Jenerał P r ą d z y ń s k i ,  oświadczył, ze 
Naród Polski ma zamiar poddać się prawe
m u swemu M o n a r s z e ; przybyły zaś do 
Główno-Dowodzącego sam Jenerał K r u -  
kow iecki, o godzinie lotey zrana, wcale 
nie oświadczał tych zamiarów, z tćm się 
dając słyszeć, że nie był umocowany od 
Seymu. Pan Główno-Dowodzący, znaydu- 
jąc, że dosyć jeszcze będzie czasu dla w y
konania i ukończenia szturmu, dał czas Je
nerałowi K ru k o w ie c k ie m u  na ostateczną 
odpowiedź do godziny iszey z południa.— 
Trzez przysłanego potym, po upłynieniu 
rzeczonego czasu, ten Jenera ł, mają- 
cy już zupełną powszechną władzę od 
swojego rządu , prosił jeszcze pół godzi
ny do namysłu ; a gdy i pomimo tego , 
odezwy jego nie były zadosyć czyniącemu,

wtedy Marszałek Polny rozkazał wreszcie 
rozpocząć działania,

Po trwającym więccy dwóch godzin 
morderczym ogniu artylleryi, który zrzą
dził mocne w  kilku mieyscach pożary, 
W oyska nasze z biciem w  bębny ruszy
ły do szturmu; głęboki opalisadowany rów, 
mocno urządzone 'warownie, częścią z blok
hauzami,i otoczone wilczemi Jamami,tudzież 
zrozpaczone buntowników ich bronienie, 
jako ostatniey iuż swey opory,nie mogły by- 
naymniey zatrzymać attakuiących: szybko 
oni opanowali drugą linią warowni, i ba
gnetem wyparli zpoza nich piechotę, któ
ra się uporczywie za każdym krokiem 
trzymała. Pomiędzy temi warowniami, 
a mieskim wałem, rozpoczął się naysil- 
liieyszy i długo trwający ogień ręczney bro
ni; 'nieprzyjaciel bronił się z ostatecznym 
uporem; lecz pomimo to, pod wieczór, na- 
koniec, woyska nasze pokonały i ostatnią 
obronę buntowników, wziąwszy w ał mie- 
ski, i naybliższe za nim budowy. Nieprzy
jaciel, otrzymawszy posiłek, starał się je
szcze nieco trzymać przy rogatkach Jero
zolimskich; ale upór ten był krótki, i wzo
rowa waleczność woysk naszych, rychło 
odniosła tryumf nad wszystkiemi jego usiło
waniami. Tymczasem dzień już się miał ku 
schyłkowi, i szturmujące woyska, musiały 
zatrzymać się wr tern położeniu do roz- 
świtu. W nocy urządzono w  zajętey przez 
nas części wału do sta strzelnic, i wszystko 
już było w  gotowości do ostatecznego dzia
łania na we wnętrzność miasta; ale rząd bun
towniczy , widząc nakoniec zupełną nie
możność opierania się , z wieczora jeszcze 
nanowo rozpoczął układy; do rana dnia 27, 
układy te zostały skończone. Skutkiem ich 
Armia Polska, która we dwóch dniach stra
ciła trzy linie bardzo mocnych w arow ni, 
G,ooo w  jeńcach, 100 dział artylleryi. widząc 
już siebie w  niemożności utrzymania W a r 
szawy , opuściła ją i poszła przez Pragę 
i Modlin do Płocka, stosownie do pierwsze
go N a y w y ż s z e g o  Manifestu.

Jenerał-Adjutant Hrabia T o ł l ,




